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ogromny wpływ na wizerunek filmowy Grześka. To wiel-
kie profesjonalistki i artystki. Ja musiałem naucz yć się  
poruszać jak Grzesiek, mówić jak on, ale w gruncie r zeczy  
nie to było najważniejsze. Przede wszystkim chciałem  
dotrzeć do tego, co czuje, jak działa taki jego wewnętrzny  
„motorek”, który go napędza, który jest u nie go jakoś  
szczególnie rozwibrowany. Zależało mi na tym, żeby   
dotrzeć do „środka” Grzegorza i t ego, czego pragnie.  
Bardzo szybko odrzuciłem sposób postrzegania Grześka  
tylko przez pryzmat niepełnosprawności. To jest po pro-
stu jedna z je go wielu cech. Nie grałem osoby z niepełno -
sprawnością, tylko chłopaka, który ma bardzo konkretny  
charakter, cechy osobowościowe. Niektóre z nich mi się   
podobały, inne mniej, momentami grana przeze mnie  
postać mnie wzruszała, czasami denerwowała.   
Podziwiam ogromną siłę i de terminację Grzegorza   
Płonki w w alce o siebie. T akiego człowieka grałem.   
To, że ma inny kolor włosów niż ja, czy fakt, że inaczej  
słyszy, nie miało dla mnie pierwszoplanowego znaczenia.  
To według mnie nie definiuje Grześka. 

Stworzona przez Pana postać nie budzi współczucia.  
To wielki atut Sonaty. Wydaje mi się, że osoby   
z niepełno sprawnością nie chcą, aby otoczenie się   
nad nimi litowało. Oczekują raczej zrozumienia.  
Bartosz Blaschke stworzył obraz, który skłania   
do zadania pytania: dlaczego system, zamiast poma-
gać, utrudnia życie osobom z niepełno sprawnością  
i lek ceważy ich potencjał? Dlaczego Grzesiek, chcąc  
uczyć się i r ozwijać talent muzyczny, ciągle słyszał, że  
do czegoś się nie nadaje i wszystko, o cz ym marzy, nie  
jest w z asięgu jego możliwości? Ten nieudolny system  
wzbudza złość i ir ytację. 

Myślę, że film Sonata, opowiadając historię rodziny 
Płonków, pokazuje paradoksalnie, że to system edukacji 
w Polsce, a nie Grzegorz, jest niepełnosprawny. To system 
i tworzący go ludzie nie działają, jak powinni. Dobrze, 
że to budzi w widzu wnerwienie. Film jest o walce z syste-
mem, którą muszą toczyć Płonkowie w codziennym życiu. 

Która scena była najtrudniejsza do odegrania? 
Najtrudniejsze były sceny z pocz ątkowej części filmu,  

kiedy grałem Grzegorza w t akim momencie jego życia,  
kiedy nie posługiwał się jeszcze mową werbalną.   
Musiałem uruchomić swoją wyobraźnię, żeby pokazać,   
że mimo iż mój bohater nie słyszy i nie mó wi, to chce  
wejść w int erakcje z ot oczeniem. Musieliśmy na planie  
stworzyć jakiś unikatowy kod, żeby to dotarło do widza.  
Sceny realizowane z Basią Wyp ych grającą nauczycielkę,  
która jako pierwsza zauważyła, że Grzegorz nie jest auty-
styczny, miały pokazać przełom, jaki zachodzi w Gr ześku.  

Scenę z plasterkiem, który zrywa Pan z ręki Barbary 
Wypych i nakleja na zepsuty fortepian, można uznać 
za taki przełom. To wydarzenie z życia Grzegorza? 

Nie jestem tego pewny, ale, biorąc pod uwagę naturę  
Grześka, to mogło się wydarzyć naprawdę. Ważna jest  
w t ej scenie postawa Basi, odgrywającej rolę nauczy- 

cielki. Ona wykazuje się dużą wrażliwością i uw ażnością  
na drugiego człowieka. Ten plasterek jest cienki, malutki,  
ale przełomowy w ż yciu bohatera filmu, trzeba go tylko  
zauważyć. Dobrze, że wprowadzono do scenariusza takie  
postaci, bo one pokazują, że w c ałym wadliwym systemie  
edukacyjnym są ludzie wrażliwi, cierpliwi, otwarci   
na drugiego człowieka. 

Jak „wychodzi się” z r oli, która towarzyszyła Panu  
tak długo? Historię Grzegorza poznał Pan w 2017 r .,  
zdjęcia do filmu rozpoczęły się w 2020 i tr  wały   
z pr zerwami ponad pół roku. Jak pożegnał Pan tę rolę? 

Grześka istotnie nosiłem w sobie bardzo długo. Poże-
gnałem się z tą postacią w sposób naturalny. Moje końco-
we dni na planie filmu Sonata zbiegły się w czasie z naro-
dzinami syna. Wróciłem po prostu do prawdziwego życia. 

Czyli po pierwszej ważnej roli filmowej pojawiła się  
druga, życiowa, być może najważniejsza – rola ojca.   
O ile na oc enę tej drugiej, życiowej roli trzeba będzie  
jeszcze poczekać, to za rolę Grzegorza Płonki otrzymał  
Pan nagrodę za debiut aktorski na 46. Festiwalu  
Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni. Myśli P an,   
że będzie miała wpływ na rozwój Pana kariery?  
Pomoże w z dobywaniu kolejnych ról? 

Obecność na Festiwalu Filmowym w Gdyni dost arczyła  
mi wiele radości. Jeśli moje wyróżnienie to rodzaj reko-
mendacji czy zachęty dla widzów, aby obejrzeć Sonatę,  
to cieszę się tym bardziej, bo uważam, że ludzie powinni  
zobaczyć ten film. Nie wydaje mi się, żeby nagroda miała  
jakieś konkretne przełożenie na moją przyszłość.   
Jest na pewno sympatycznym elementem mojego CV.   

Oprócz roli osoby z niepełno sprawnością ma Pan  
na koncie rolę Cecylii. W  sztuce Zachodnie wybrzeże  
w r eż. Mai Kleczewskiej wciela się Pan w k obietę.   
Tą różnorodnością udowadnia Pan kunszt aktorski  
i  szeroką paletę możliwości. Czy szansa ciągłej zmiany  
jest w ak torstwie najbardziej pociągająca? 

Lubię się zmieniać. W ogóle bardzo lubię swój zawód. 
Pozwala postawić się w sytuacji „innego”, pozwala zrozu-
mieć punkt widzenia drugiego człowieka, poszerza hory-
zonty. Nawet jeśli czasami nie rozumiem postępowania 
swoich bohaterów i sam nigdy bym się nie zachował 
jak oni, to odgrywanie ról powoduje, że po prostu wiem 
o ludziach więcej i bardziej rozumiem ich motywacje. 
Aktorstwo w moim przypadku uruchamia empatię, sta-
ram się mocno wejść do wnętrza bohaterów. Staję się 
na moment nimi. 

Przywołam taką anegdotę. Kiedy Maciej Nowak, dyrek-
tor Teatru Polskiego w P oznaniu, przyjechał do Krakowa  
na spektakl dyplomowy w r eż. Mai Kleczewskiej, w k tó-
rym grałem wspomnianą Cecylię, zadzwonił po nim   
do Mai i stwier dził, że wprawdzie przyjechał, aby znaleźć  
do swojego teatru aktora, ale znalazł dobrą aktorkę.   
Miał na myśli mnie [śmiech].  

Nie pozostaje mi nic innego, jak życzyć Panu kolej-
nych ciekawych wcieleń i wielu sukcesów!  ■ Fo
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dostępnych gadżetów ma wady, które dla kobiet z nie -
pełnosprawnością mogą być trudne do przeskoczenia.  
Na przykład wibracje powodują, że urządzenie wysuwa  
się z r ąk. Zdarza się, że nie ma fizycznie możliwości takie-
go wygięcia się, żeby użyć wibratora, bo jest po prostu   
za krótki i nie się gamy. W tym obsz arze staram się szukać  
rozwiązań, które byłyby sprawdzone, przetestowane  
z pr zeznaczeniem dla osób, które mają różne problemy  
z r ękami. Ciekawym rozwiązaniem może być wibrator  
reagujący na dźwięk, chociaż jest odrobinę dyskryminu-
jący. Działa na niskie tony, czyli gdy mówi do niego 
 partner, to on działa sprawnie, ale gdy przy cieńszym  
kobiecym głosie, to już średnio. Współpracuje za to   
z muz yką. Inne zabawki można włożyć do pochwy i uru -
chamiać za pomocą aplikacji, ale też mają pewną wadę.  
Nie spotkałam jeszcze takiej, która byłaby w st anie czu-
wania. One się po jakimś czasie wyłączają i zno wu trzeba  
do nich sięgnąć, by je ponownie włączyć. Kolejną   
kwestią jest grubość wibratorów. Niektóre są zbyt grube,  
by można je było wprowadzić, siedząc na wózku. 

Czy na rynku są firmy, które by się specjalizowały 
w potr zebach kobiet z niepełno sprawnością? 

Nie ma. Nie ma nawet ułatwień przy już istniejących 
„zabawkach”, np. pasków na dłoń, żeby się nie ześlizgi-
wały. Przez ostatnie dwa lata testowałam wiele urzą-
dzeń, współpracowałam z różnymi firmami i nie znala-
złam jeszcze nic, co mogłabym z czystym sumieniem 
polecić każdemu. Już nawet byłam bliska, by napisać 
do producenta i zachęcić go do wypuszczenia na rynek 
czegoś przeznaczonego dla osób z niepełnosprawno-
ścią, a dokładniej dla kobiet na wózkach, ale na razie 
tego nie zrealizowałam. Jednak powiem tak: jeśli jesteś 
singielką i masz możliwość sięgnięcia do swojej waginy, 
łechtaczki, to polecam spróbować z sexzabawkami. 
Dzięki nim nie męczą się dłonie, bo wibracje sporo jed-
nak ułatwiają. Poznanie swojego ciała, wiedza o tym,  
ile czasu potrzebujemy, jaka stymulacja sprawia nam 
przyjemność, a jaka nie, jest bardzo ważna. Warto o tym 
później powiedzieć partnerowi. Chciałabym podkreślić, 
że istnienie partnera nie wyklucza używania gadżetów. 
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WARTO WIEDZIEĆ ■ intymność 

Można znaleźć dla nich zastosowanie podczas wspól- 
nego seksu. Dla panów jest na rynku więcej rozwiązań. 

Wydaje mi się, że jest jeszcze jeden obszar dyskrymi-
nacji w  dostępie do przyjemności seksualnej. Słysza-
łam o sexworkerkach, które specjalizują się w usług ach  
dla niepełnosprawnych mężczyzn. Czy są mężczyźni  
świadczący płatne usługi, którzy specjalizowaliby się  
w seksie z k  obietami z niepełno sprawnością? 

Być może, ale ja o ż adnym takim panu nie słyszałam. 
Jestem w st ałym kontakcie z dzie wczynami z Se x Work 
Polska i wiem, ż e niektóre są zainteresowane świad- 
czeniem usług asystencji seksualnej, legalnej np. w Cz e-
chach. Chciałabym doczekać chwili, gdy taka asystencja 
będzie u nas wypisyw ana na receptę, tak jak rehabili- 
tacja. Zalety orgazmu dla organizmu i pocz ucie pewno-
ści siebie są nie do przecenienia. Na razie się jednak na 
to nie zanosi. Obecnie można uprawiać seks za pienią-
dze, ale nie można pośredniczyć w ty ch usługach. Ozna-
cza to, że agencja z usług ami dla osób z niepełnospr aw-
nością nie może powstać. Byłoby to stręczycielstwo. 

DOROSŁE DZIECKO 
Masz kontakt ze swoimi fanami w mediach   

społecznościowych. Jakie odbierasz sygnały  
o sytuacji dzie wczyn z niepełno sprawnością w domu.  
Jak rodzice traktują ich seksualne potrzeby? 

To ważny aspekt. Zdarza się zdecydowane stawianie 
granic. Zdarza się brak akceptacji partnera, którego 
córka sama sobie wybrała, i niejednokr otnie słyszałam 
nawet o działaniach, k tóre miały na celu rozbicie związ-
ku córki. Te działania mają szerokie spektrum. To i wy- 
zwiska, i z awstydzanie, i z astraszanie. Padają zdania: 
„Kto by cię chciał”, „Leci na twoją rentę”, „ I t ak cię zaraz 
rzuci”. Rodzice zaniżają poczucie własnej wartości córki. 
Czasami o pr awo do miłości i seksu tr zeba walczyć z naj- 
bliższymi. To tylko wygląda na prosty temat seksu. Aku-
rat związki to złożona materia dla bliskich kobiet z nie -
pełnosprawnością. Dotyczy aspektów od świadczeń, 
których nie chcą tracić po usamodzielnieniu się tej oso-
by, po potrzebę nowego zdefiniowania swojej roli. Ro-
dzice, opiekunowie przez lata funkcjonują z osob ą z nie -
pełnosprawnością i nie wy obrażają sobie innego życia. 
Mają wszystko zaplanowane. Poranną rutynę, listę obo-
wiązków, schemat dnia. W momencie, g dy to tracą, gdy 
dorosła osoba z niepełnospr awnością chce się usamo-
dzielnić, to tracą życie, które znali. Przez lata nie mieli 
ani chwili dla siebie. Nie mieli czasu na swoje życie, 
partnera, koleżanki, bo zajmowali się dzieckiem całodo-
bowo. To porażka systemu. Opiekunowie  
nie mają wsparcia. Muszą się poświęcić, robią tylko to 
i nie mają mo żliwości rozwijania siebie. Doceniam 
i sz czerze podziwiam pracę opiekunów, rodziców. Wiem, 
że odejście dziecka z domu jest tr aumatyczne, ale to  
dla dorosłego dziecka jedyna droga do samodzielności. 

Co byś chciała powiedzieć młodym dziewczynom, 
które stawiają pierwsze kroki w budo waniu związ-
ków, chodzeniu na randki i z dobywają pierwsze 
doświadczenia seksualne 

I to jest najtrudniejsze pytanie, bo jestem 20 lat 
w związku. Teraz wszystko jest inaczej w randkowaniu. 
Mogę tylko powiedzieć: „Dziewczyny, nie zastanawiajcie 
się ani chwili nad tym, czy jesteście wystarczające i od-
powiednie. Jesteście. Jeśli Wam się ktoś podoba, spró-
bujcie, zainteresujcie go sobą”. Żyjemy w takich fajnych 
czasach, że ludzie mogą się poznawać w internecie. 
Mamy szansę pokazać tam nie tylko niepełnospraw-
ność, ale także swoją osobowość. W czasach mojego 
randkowania było trochę trudniej. Ktoś widział  
najpierw wózek i albo był gotowy na rozmowę, albo nie. 
Korzystajmy z obecnych możliwości. 

NOWY ROZDZIAŁ W ŻYCIU 
Na swoim blogu poruszasz temat menopauzy.  

Co ten czas znaczy dla kobiety z SMA ? 
Poruszam kwestię menopauzy, bo nie zgadzam się 

ze schematycznym podejściem do tematu. Nie zgadzam 
się z tym, że menopauza jest zamknięciem czegoś, 
a po tym zamknięciu to już z górki. Jest we mnie niezgo-
da na takie myślenie, ale niewykluczone, że na wszystko 
popatrzę inaczej, gdy wejdę w ten czas. Myślę, że to już 
za chwilę, a na razie przekornie zachęcam do łamania 
stereotypów i mówię: „Menopauzo, zapraszam cię”. 

Kobiety często się zastanawiają, jak menopauza 
wpłynie na ich atrakcyjność seksualną, czy zmieni się 
ich libido, jaki będzie seks. Ciebie też to nurtuje? 

Właściwie nie. Kwestia np. suchości pochwy nie zda-
rza się tylko w tym momencie życia. Ma wiele przyczyn, 
ma też rozwiązanie w postaci lubrykantów. Teraz, gdy 
mnie zapytałaś, zastanawiam się, jak by wyglądało moje 
życie bez seksu? Seks ma znaczenie, ale nie jest czymś 
niezmiennym w związku. Wiem, że dużo się o tym teraz 
mówi. I dobrze, bo mówiąc o seksie osób z niepełno-
sprawnością, łamiemy tabu, pokazujemy, że jest moż- 
liwy. Jednak seksualność to coś więcej niż penetracja. 
O sile związku mówi to, jak na siebie patrzycie,  
jak do siebie mówicie, to że w nocy szukasz jego ręki,  
bo chcesz poczuć bliskość. Wiele zmiennych składa się 
na poczucie intymności w związku. Dla mnie intymność 
bycia w związku jest bardzo ważna, zwłaszcza że wiele 
rzeczy w sytuacji osób z niepełnosprawnością jest trud-
nych do akcepcji nawet przez nas samych, a co dopiero 
przez partnera. Związek opiera na szczerości. Jeśli więc 
tak się zdarzy, że moje libido się obniży, to na pewno  
nie będę udawać, że jest inaczej. Wtedy inaczej będę 
budowała bliskość. Będzie inaczej, ale będzie dobrze. 

Bardzo dziękuję za rozmowę.  ■ 
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JAN ARCZEWSKI  – Od dzieciństwa choruje na rdzeniowy zanik mięśni i porusza się na wózku. W Domu Pomocy  
Społecznej Kalina w Lublinie, w którym od ponad 35 lat mieszka i pracuje jako psycholog, stworzył Telefon Zaufania  
dla Osób Niepełnosprawnych (81 747 98 21). Odbył tysiące rozmów dotyczących wszystkich sfer życia, nie tylko  
psychologicznej czy egzystencjalnej. Jest finalistą Konkursu „Człowiek bez barier 2004” i laureatem Nagrody  
Prezydenta RP „Dla Dobra Wspólnego” (2016). W 2017 r. znalazł się w Liście Mocy, publikacji Integracjiz sylwetkami  
100 najbardziej wpływowych Polek i Polaków z niepełnosprawnością, w 2017 r. otrzymał też Nagrodę TOTUS  
Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia. W 2021 r. został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.  

OBAWY  
I NADZIEJA 
Wiosna skrada się powoli. Dni są coraz 
dłuższe. Powróciły do nas niektóre 
ptaki. Kwitną pierwsze kwiaty. Wszystko 
budzi się do życia. A czy w nas, w naszym 
otoczeniu, zauważamy jakieś oznaki 
podobne do przemian, które nadchodzą 
wraz z nową porą roku, pełną życia 
i radości? Czy mamy więcej powodów  
do obaw, czy też do tego, aby dostrzec 
nadzieję na lepsze jutro? 

OBAWY 
Największą z nich jest perspektywa wojny rosyjsko- 

ukraińskiej. Gdyby do niej doszło, nasz kraj byłby w nią 
bezpośrednio lub pośrednio zaangażowany. A wojny 
zawsze budziły niepokój, niepewność jutra, zniszczenia 
materialne, ale i pozostawiające ślady w ludzkiej psychice.

Inna obawa dotyczy niekończącej się pandemii  
koronawirusa. Ostatni okres to ciągły wzrost zachorowań 
i co przeraża jeszcze bardziej: zatrważająca liczba zgonów. 
Nasila to w społeczeństwie, rodzinach, w każdym z nas 
niepewność, że nadal będziemy musieli przestrzegać 
różnego rodzaju zakazów i ograniczeń zawężających zakres
osobistej wolności. I pomimo faktu, że mamy świadomość, 
iż mają służyć naszemu dobru, to trudno jest żyć z myślą, 
że w każdej chwili możemy zachorować my  
lub bliscy, a nawet umrzeć z powodu tego wirusa. 

Dochodzą do tego kwarantanny i izolacje, zwłaszcza 
ograniczające lub pozbawiające kontaktów z bliskimi 
przebywającymi w szpitalach, domach pomocy, hospicjach 
i podobnych instytucjach. Jak długo można trwać  
tylko w kontaktach przez telefon, na dodatek z myślą,  
że najbliżsi odejdą z tego świata bez możliwości ostatniego 
spotkania, pożegnania? 

Pandemia to też utrudnienia w leczeniu. Zwłaszcza 
dotkliwe jest przekładanie większych zabiegów i operacji. 
Dotąd utwierdzano nas w przekonaniu, że wczesna 
interwencja daje duże, a przynajmniej większe szanse  
na całkowite wyleczenie czy odzyskanie sprawności. 

Kolejne obawy przyniosły podwyżki cen gazu i energii. 
Już zauważa się wzrost cen artykułów spożywczych, usług, 
czynszów. A co będzie, jeśli przestaną obowiązywać 
rekompensaty z tego tytułu czy też przywrócony zostanie 
podatek VAT na wiele produktów czy paliwo? Podwyżki 
minimalnej płacy tego nie zrekompensują, a przecież 
najniższe renty czy emerytury nawet po wszystkich 
„rekompensatach” będą i tak za niskie, aby godnie żyć. 
Tym bardziej że ich świadczeniobiorcami są osoby stare, 
niepełnosprawne, schorowane, a więc wydające znaczne 
kwoty na drogie leki. 

Może warto wspomnieć jeszcze o jednej rzeczy budzącej 
obawy zwłaszcza u ludzi starych i niepełnosprawnych.  
To wzrost cen za pobyt w domach pomocy zarówno 
państwowych, jak i prywatnych. Już teraz rodziny  
niechętnie dopłacają w tych placówkach za pobyt swoich 
bliskich. Oby nie doszło do sytuacji, że z powodu kosztów 
będą przetrzymywać bliskich w domach, nie zapewniając 
im właściwej opieki, a nawet narażając ich zdrowie  
czy nawet życie na różnego rodzaju zagrożenia.  

NADZIEJA 
Wymieniając różne powody niosące obawy na najbliższe 

tygodnie czy miesiące, trzeba podkreślić, że zawsze w tej 
szarości pojawiają się iskierki nadziei na lepsze jutro. 

 Jedną z nich może być wizja nowych leków na korona- 
wirusa. Nie bez znaczenia jest fakt, że wszystkie pandemie 
po pewnym czasie ustępowały. Ta trwa już dość długo, 
więc może nadchodzi czas, gdy COVID-19 zacznie odcho-
dzić w zapomnienie. Nadzieją na uniknięcie wojny są 
trwające międzynarodowe negocjacje. Może głos rozsądku 

 weźmie górę i podsycający konflikty zrozumieją,  
że w wojnach nie ma zwycięzców, a tylko sami przegrani. 
Nadzieją napawa też fakt, że podwyżki cen towarów i usług 
udawało się przetrwać przy odpowiedniej polityce wspar-
cia ludzi najuboższych, i może tym razem będzie podobnie. 
Życzę Czytelnikom, aby mimo trudności wraz z wiosną 
więcej było powodów do nadziei niż obaw.  ■ 
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